
Trzeba zapytać ludzi o zdanie
na temat projektu inwestycyjne-
go, którego i tak nie zamierzamy
zrealizować w najbliższym cza-
sie. Nawet jeśli padną jakieś cie-
kawe propozycje co do rzeczy,
której i tak nie zamierzamy zbu-
dować, to trzeba by grzecznie
podziękować i powiedzieć, że
zmian „nie da się zrealizować”.

Można by skonsultować
na przykład przebieg drogi
szczegółowo opisanej w miejsco-
wym planie zagospodarowania
przestrzennego. Powiedzmy no-
wej ulicy zaplanowanej wzdłuż

torów kolejowych przy Dworcu
Gdańskim. Przebieg łącznika
ulic Rydygiera i Krajewskiego
jest wytyczony w MPZP „Okolic

Dw. Gdańskiego” co sprawia, że
nic tu nie da się zmienić.

Jakie to jednak ma znaczenie?
Możemy to skonsultować, prze-
cież niczym nie ryzykujemy, bo
i tak nie ma środków na budowę
tej drogi. Skoro nie ma pienię-
dzy ani w tegorocznym budżecie,
ani w przyszłorocznym, ani...
do końca kadencji, to możemy
sobie pogadać bez ryzyka, że
ktoś to potraktuje poważnie.

Takie konsultacje byłyby jesz-
cze głupsze od obecnie trwają-
cych konsultacji czy zawsze pod-
czas odśnieżania solić ulicę
Czarnieckiego czy też tej jednej
ulicy nigdy nie solić. Co jest głu-
piego w konsultacjach na temat
przeprowadzenia pilotażowej ak-
cji utrzymania zimowego jezdni
ul. Czarnieckiego na odcinku od
Krasińskiego do pl. Inwalidów
podczas zimy 2012/2013? Wio-
senny termin ich zakończenia?
Konsultacje kończą się 3 kwiet-
nia, ale nie to jest nonsensowne.

Płużenie 1 km2 jezdni bez solenia
kosztuje ledwie 30 zł. Płużenie tego

samego kilometra kwadratowego
jezdni z soleniem to 190 zł. Konsul-
tacje rozpisano natomiast w mo-
mencie, w którym ich przebieg
w niczym już nie przeszkodzi
w przetargu na odśnieżanie Żolibo-
rza. Teraz możemy się konsultować,
wszak w niczym to już nie prze-
szkodzi, ani nie pomoże. Na Czar-
nieckiego drzewa już zostały przez
sól osłabione, a przez drwali,
na zlecenie urzędu, okaleczone.

Konsultujmy zatem. Ze zda-
niem mieszkańców warto się za-
poznać, zważywszy na to, że mi-
niona zima nie jest ostatnią. Po-
gląd użytkowników tej drogi (bo
chodzi wyłącznie o jezdnie, a nie
o chodniki położone w pasie dro-
gowym) winien być dla admini-
stratora istotny również w przy-
szłości.

Co jest głupiego w tych
konsultacjach?

Absurdem jest pytanie: „Czy
jest Pani/Pan za przeprowadze-
niem pilotażowej akcji podczas zi-
my 2012/2013, polegającej na płu-

żeniu (odśnieżaniu pługiem) jezd-
ni ul. Czarnieckiego na odcinku
od Krasińskiego do pl. Inwalidów,
bez stosowania chlorku sodu lub
innych środków chemicznych
(zwalczających śliskość) w trakcie
opadów śniegu?”.

Problem polega na tym, że
przy odśnieżaniu ulic trzeba uży-
wać soli rzadko, ale nie wcale.
Przysolić należy jedynie w wyjąt-
kowych okolicznościach, a nie
przy każdym płużeniu. Obecnie
bez sensu wyrzucamy publiczne
pieniądze w błoto, a dokładniej
w pośniegową breję. Przy decyzji
użycia soli należy się kierować:
rozsądkiem, rachunkiem ekono-
micznym i ekorachunkiem.

Początek solnych konsultacji
wyznaczono na 7 lutego. W sali
teatralnej Fortu Sokolnickiego
oprócz urzędników i radnych zja-
wiło się tylko kilku mieszkańców.
Wysłuchaliśmy argumentów uza-
sadniających konieczność posypy-
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Wielka żoliborska afera solna
Jak zrobić najgłupsze konsultacje? Co jest głupiego w konsul-

tacjach na temat przeprowadzenia pilotażowej akcji utrzymania
zimowego jezdni ul. Czarnieckiego na odcinku od Krasińskiego
do pl. Inwalidów podczas zimy 2012/2013?
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NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..  uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..
WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  --

ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym

roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie
lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te za wy gi -
na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za -
ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie
wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści
kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu
pro te zy tra dy cyj nej. Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro -
te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy
te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTGI NA PRA WA PRO TEZ

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

Sza now na Pa ni,
Dzię ku ję Pa ni za ar ty kuł do ty -

czą cy bra ku ogrze wa nia w do mu
przy Po wąz kow skiej. Wpraw dzie
spra wa mnie bez po śred nio nie
do ty czy, gdyż tam nie miesz kam,
ale pod no si mnie na du chu fakt,
że ktoś do strze ga cier pie nia osób
mar z ną cych. Sam spę dzam już
chy ba sie dem na stą zi mę w bu dyn -
ku po zba wio nym ogrze wa nia,
więc nie mu szę spe cjal nie wy si lać
wy obraź ni, że by zro zu mieć sy tu -
ację osób z opi sy wa ne go przez
Pa nią do mu. Chciał bym jed nak
do dać do Pa ni spo strze żeń pew ne
uwa gi o cha rak te rze uzu peł nia ją -
cym. Nie do koń ca zga dzam się
z na stę pu ją cym frag men tem: „za -
bie ram się do te go tek stu zbyt
póź no, zbli ża się wio sna i wy glą da

na to…”. Mo im zda niem nie jest
za póź no i wio sna nieko niecz nie
w naj bli ższym cza sie coś roz wią że.
Z wła sne go do świad cze nia wiem,
że „roz wią za nie” przy cho dzi do -
pie ro w pierw szych dniach lip ca.
Wy chło dze nie i za wil go ce nie po -
miesz czeń i ścian mo że spra wić,
że zim no w miesz ka niach utrzy ma
się jesz cze dłu go po za koń cze niu
zi my. Oczy wi ście du żo mo że za le -
żeć od ty pu bu dyn ku i od te go,
jak dłu go nie był ogrze wa ny, ale
jak by na to nie pa trzeć – dla osób
miesz ka ją cych w ta kich wa run -
kach sło wo wio sna ma nie co in ne
zna cze nie niż dla więk szo ści. Ja
na przy kład uzna ję czer wiec
za część zi my, gdyż wcho dząc
do do mu w tym mie sią cu cią gle
mu szę za kła dać czap kę i kurt kę.

My ślę, że dla osób z Po wąz kow -
skiej 70 do brze bę dzie, gdy na wet

na je den mie siąc przed za koń cze -
niem se zo nu grzew cze go uda się
za ła twić ogrze wa nie. Z wła sne go
do świad cze nia wiem, że za cho wa -
nie zdro wia w wa run kach bra ku
ogrze wa nia jest nie mo żli we.
W dość po wszech nej, ale błęd nej,
opi nii prze by wa nie w zim nie po -
wo du je uod por nie nie na zim no.
Praw da jest ta ka, że po wie lo let -
nim prze by wa niu w zim nie na by -
wa się skłon no ści do spon ta nicz -
nych za zię bień, któ re trze ba le -
czyć cho dząc do pra cy, bo prze -
cież nie spo sób brać zwol nień i le -
żeć w łó żku przy tem pe ra tu rze np.
+3 stop nie. O wpły wie np. na sta -
wy, mię śnie czy krę go słup nie bę -
dę już pi sał. Dzię ku ję jesz cze raz
za ar ty kuł w tak wa żnej spra wie.
Miej my na dzie ję, że przy czy ni się
on do przy spie sze nia za ła twie nia
spra wy w do mu przy Po wąz kow -
skiej i w ogó le do lep sze go zro zu -
mie nia pro ble mów zim na.

Piotr Bors

W sprawie
Powązkowskiej 70

Ksiądz Ro man In drzej czyk był
za przy jaź nio ny z na szą pla ców ką.
Wie lo krot nie spo ty kał się w sie -
dzi bie Bi blio te ki im. Ha li ny Rud -
nic kiej z na szy mi czy tel ni ka mi,
ob da ro wu jąc ich swo imi wier sza -
mi, my śla mi i roz mo wą.

Ma my u nas spo ro ksią żek z Je -
go ko lek cji.

Pragniemy nawiązać kontakt
z oso ba mi, któ re wy da ły to mi ki
swo ich wier szy dzię ki wspar ciu

Księ dza Ro ma na. Po sia da my
w na szych zbio rach to mi ki po -
etów, któ ry mi ksiądz się opie ko -
wał. Pra gnie my za pro sić ich
do wzię cia udzia łu w Wie czo rze
Pa mię ci. Bę dzie my wdzięcz ni,
gdy po eci za przy jaź nie ni z Księ -
dzem Ro ma nem skon tak tu ją się
z na mi.

Za pra sza my!
Kon takt: Bi blio te ka im. H.

Rud nic kiej, ul. Suł kow skie go 26

(pon, śr, pią tek: 14–19; wt,
czw: 10–15), tel. 22 869-05-35, 
e -ma il: rud nic ka@ko szy ko wa.pl

Han na Di dusz ko

Wieczór pamięci księdza
Romana Indrzejczyka

Bi blio te ka im. Ha li ny Rud nic kiej (Od dział Mu zeum Ksią żki
Dzie cię cej Bi blio te ki Pu blicz nej m.st. War sza wy) za mie rza zor ga -
ni zo wać w kwiet niu wie czór po świę co ny pa mię ci księ dza Ro ma -
na In drzej czy ka.

List do Informatora

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202
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Sza cu je się, że oko ło 10 pro cent
po pu la cji nie do sły szy. Ozna cza to,
że słuch oko ło 200 tys. War sza wia -
ków nie jest pra wi dło wy, choć
z pew no ścią nie ka żdy zda je so bie
z te go spra wę.Trud no jest zde fi -
nio wać ta kie po ję cie jak „nor mal -
ne sły sze nie”. Ist nie je znacz na ró -
żni ca mię dzy zdol no ścią sły sze nia
u no wo rod ka i na sto lat ka. Tak sa -
mo jak wy stę pu ją ró żni ce u lu dzi
dwu dzie sto -, czter dzie sto i sześć -
dzie się cio let nich. Jak wie le in nych
rze czy słuch zmie nia się na prze -
strze ni ży cia, ale zmia ny za zwy czaj
wy stę pu ją tak wol no, że na po cząt -

ku wca le ich nie za uwa ża my. Do -
pie ro, gdy słuch za czy na wpły wać
na nasz spo sób po ro zu mie wa nia
się z in ny mi oso ba mi, za czy na my
się za sta na wiać, co się dzie je.

Sku tecz nym roz wią za niem
otwie ra ją cym drzwi do świa ta
dźwię ków, któ re wy da wa ły się bez -
pow rot nie utra co ne, mo że oka zać
się apa rat słu cho wy. Współ cze sne
apa ra ty to bar dzo za awan so wa ne
i zmi nia tu ry zo wa ne urzą dze nia,
po tra fią ce do sto so wać się do ubyt -
ku pa cjen ta. Wy bór kon kret ne go
mo de lu apa ra tu w znacz nej mie -
rze za le ży od ro dza ju ubyt ku słu -

chu, ale ta kże od oso bi stych pre -
fe ren cji pa cjen ta i je go try bu ży -
cia. W ka żdym przy pad ku spe cja -
li sta au dio pro te tyk za pro po nu je
naj lep sze roz wią za nie i po mo że
do ko nać naj lep sze go wy bo ru.

„W ostat nich la tach ob ser wu je -
my zwięk szo ne za in te re so wa nie
pa cjen tów na szy mi usłu ga mi. No -
sze nie no wo cze sne go, mi nia tu ro -
we go apa ra tu słu cho we go nie jest
już krę pu ją ce jak 10 czy 20 lat te -
mu, a ja ko naj częst sze przy czy ny
dys kom for tu pa cjen ci wska zu ją
trud no ści w ko mu ni ko wa niu się
z ro dzi ną i zna jo my mi. No wo cze -
sne tech no lo gie nie omi nę ły apa -
ra tów słu cho wych, któ re wy po sa -
żo ne są w bar dzo szyb kie pro ce so -
ry po tra fią ce czy nić z dźwię kiem
praw dzi we cu da.” – mó wi Iza be la
Mar czyk, dy plo mo wa ny au dio pro -
te tyk z fir my Fo ni kon, któ ra spe -

cja li zu je się w nie sie niu po mo cy
oso bom nie do sły szą cym.

Apa rat słu cho wy mo że przy -
nieść wiel ką, po zy tyw ną i na tych -
mia sto wą ró żni cę. Bar dzo wa żnym
czyn ni kiem jest in dy wi du al ne za -
an ga żo wa nie pa cjen ta w pro ces
no sze nia apa ra tu. Im wię cej in for -
ma cji mo że on do star czyć o swo -
ich od czu ciach i po trze bach, tym

Zadbaj o swój słuch OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

ul. Cegłowska 80, 
tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, 
tel. 22 499 66 30

(przychodnia
specjalistyczna)

Sła bo sły szysz? Masz trud no ści z ro zu mie niem mo wy?
A mo że ktoś z bli skich ma kło po ty ze słu chem? Prze czy taj,
w ja ki spo sób za się gnąć po mo cy!

Firma Fonikon zaprasza wszystkie zainteresowane osoby
na bezpłatne badanie słuchu oraz konsultację
audioprotetyczną. Osobom niepełnosprawnym proponujemy
wizyty domowe. Z uwagi na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne umawianie wizyt.

Naj pierw na po sie dze niu ko mi -
sji kul tu ry Do ro ta Maj -Du naj ko,
nie za le żna rad na z klu bu Pro jekt
Żo li borz, stwier dzi ła: – Tak jak
nie gdyś Jo an na Szczep kow ska
ogło si ła ko niec ko mu ni zmu, tak ja
ogła szam, że Żo li borz tra ci pra wo
(oczy wi ście sym bo licz ne) do na zy -
wa nia się dziel ni cą in te li genc ką,
po nie waż za mknię to wła śnie
na jej te re nie ostat nią księ gar nię.

I tu się zga dzam z jej wy po wie -
dzią cał ko wi cie. My ślę, że zna la -
zło by się jesz cze pa rę ar gu men -
tów na po twier dze nie tej te zy, ale
te zo sta wiam na póź niej.

Naj wy raź niej na sza lo kal na
wła dza sza nu je moc ne wy po wie -
dzi, po nie waż w ogło szo nym 15
lu te go kon kur sie na na jem lo ka li,
po sta no wio no uwzględ nić re ko -
men da cję ko mi sji.

Gmi na dys po nu je sto sun ko wo
nie wiel ką licz bą lo ka li użyt ko -
wych, a tych w naj bar dziej pre fe -
ro wa nych lo ka li za cjach, do dat ko -

wo z wi try ną, jest cał kiem ma ło.
Lo kal po daw nym Or bi sie na pla -
cu Wil so na, ja wi się więc pe reł ką.
Bur mistrz Krzysz tof Bu gla, któ ry
lan su je dziel ni cę ja ko kul tu ral ną,
od po cząt ku miał wi zję prze zna -
cze nia lo ka lu na ce le zwią za ne
z kul tu rą. Kul tu ra, jak wie my, to

po ję cie sze ro kie. W wa run kach
kon kur su okre ślo no, że 70 m2 po -
wierzch ni jest prze zna czo ne
na pro wa dze nie dzia łal no ści kul -
tu ral nej i ar ty stycz nej, wraz z moż -
li wo ścią pro wa dze nia dzia łal no ści
ka wiar nia nej lub klu bo wej. 

By ło by na praw dę wspa nia le,
gdy by zna lazł się na jem ca, któ ry
oży wi te go du cha kul tu ry dziel ni -
cy księ go zbio rem, a nie tyl ko, lub

wy łącz nie, ko lej nym „scha bo -
wym”, ka nap ką, ewentualnie ka -
wą z ciast kiem, a je dy nym ele -

men tem kul tu ry mia ły by być ude -
ko ro wa ne sztu ką ścia ny.

Ewa Za bo row ska

Kul tu ra w Or bi sie

Ro la ro dzi ca to oprócz wie lu ra -
do ści ta kże stres, zma ga nie się
z wie lo ma pro ble ma mi, zmę cze -
nie, nie pew ność. Ro dzi ce czę sto
zo sta ją sa mi z wie lo ma trud no ścia -
mi. Nie za wsze ma ją wspar cie.
W cza sie spo tka nia ro dzi ce ma ją
mo żli wość opo wie dze nia o trud no -
ściach, po dzie le nia się wąt pli wo -

ścia mi, przyj rze nia się pro ble -
mom, uzy ska nia in for ma cji
o spo so bach ra dze nia so bie.

Kon sul ta cje od by wa ją się
w ter mi nie uprzed nio uzgod -
nio nym.

Dla ro dzi ców nie mow ląt do 8
ty go dnia ży cia mo żli wa jest kon -
sul ta cja w do mu.

Ad res: ul. Ciesz kow skie go 1/3
lok. 119 (bli sko pl. Wil so na).

Za pi sy: www.po mo cro dzi com.pl,
tel. 609-858-868 – Mo ni ka Cie -

chom ska.
Kon sul ta cje są bez płat ne.
Ro dzi ce z dziel ni cy Żo li -

borz ma ją pierw szeń -
stwo.

Pro jekt współ fi -
nan so wa ny ze środ -
ków The Ve lux Fo -
un da tions w ra -
mach pro gra mu

„Bez piecz ne dzie ciń -
stwo” Fun da cji Dzie ci

Ni czy je, re ali zo wa ny przez
Sto wa rzy sze nie „Re zer wat

Kul tu ry”.

Konsultacje psychologiczne
dla rodziców małych dzieci

Kon sul ta cje to spo tka nie z psy cho lo giem (psy cho te ra peu tą)
ma ją ce na ce lu okre śle nie cha rak te ru pro ble mu i wska za nie
spo so bów po mo cy lub mo żli wo ści je go roz wią za nia.

Li kwi da cja księ gar ni Sar mac ka na ul. Gdań skiej wy wo ła ła, jak
przy sta ło na dziel ni cę „in te lek tu al ną”, twór czy fer ment.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3



Świa to wy Dzień Zie mi ob cho -
dzo ny jest na świe cie od 1970 ro -
ku, kie dy to ak ty wi ści z nur tów
pro eko lo gicz nych po sta no wi li na -
zwać or ga ni zo wa ne 22 kwiet nia
ak cje Dniem Zie mi. Pod czas mi -
nio nych po nad 40 lat Dzień Zie mi
zy skał 22 tys. part ne rów i or ga ni -
za cji, któ rzy efek tyw nie włą czy li
się w ochro nę śro do wi ska, a ob -
cho dzo ny jest w 192 kra jach. Po -
nad mi liard osób rok rocz nie
uczest ni czy w wy da rze niach or ga -
ni zo wa nych w ra mach ob cho dów
Dnia Zie mi, co czy ni go naj więk -
szym świec kim świę tem na świe cie.

Od 1990 ro ku Dzień Zie mi ob -
cho dzo ny jest rów nież w Pol sce.

Od sa me go po cząt ku głów nym
za da niem te go świę ta jest przy bli że -
nie spo łe czeń stwu wszel kich pro ble -
mów zwią za nych ze współ cze sną

eko lo gią, upo wszech nia nie czy stych
tech no lo gii, sze ro ko po ję ta edu ka -
cja w za kre sie ochro ny śro do wi ska
i pro pa go wa nie idei zrów no wa żo -
ne go roz wo ju. Jest to rów nież do -
sko na ła oka zja do przed sta wie nia
sze ro kiej licz bie od bior ców za gro -
żeń na szej pla ne ty oraz dys ku sji
o za le żno ściach po mię dzy ochro ną
śro do wi ska na tu ral ne go a zdro -
wiem i ży ciem jej miesz kań ców. Ob -
cho dom Dnia Zie mi co ro ku przy -
świe ca in ne ha sło, bę dą ce od zwier -
cie dle niem ak tu al nych pro ble mów
eko lo gicz nych pod no szo nych
na are nie świa to wej i pań stwo wej:
Drze wo (1996), Po mię dzy zie mią
a nie bem (1997), Wo da (1998), Na -
wet pta kom po trzeb na jest zie mia
(1999), Czy sta zie mia, czy sta ener -
gia (2000), Czy sta ener gia – czy sta
wo da (2001), Szla ki na tu ry, szla ki

kul tu ry, (2002), Wo da (2003), Da ry
zie mi (2004), De ka da edu ka cji
na rzecz zrów no wa żo ne go roz wo ju
(2005), Rze ka (2006), Zie mia od zy -
ska na (2007), Kli mat w po trze bie
(2008), Z ener gią chroń my kli mat
(2009), Ró żno rod ność w nas, bio ró -
żno rod ność wo kół nas (2010), Las
cał kiem bli sko nas (2011).

Or ga ni zu jąc, co ro ku ob cho dy
Świa to we go Dnia Zie mi wie rzy my,
że edu ka cja po przez kon kur sy, wy -
sta wy i fi na ło wy pik nik na Po lu
Mo ko tow skim w War sza wie spra -
wią, że uczest ni cy zmie nią spo sób
pa trze nia na przy ro dę i zro zu mie ją
ko niecz ność dba nia o stan śro do -
wi ska. Do tej po ry uda ło się nam:
• rozdać około 162 tysięcy

sadzonek drzew,
• zebrać około 62 ton

makulatury,
• zebrać około 70 ton szkła,
• zebrać około 37,2 tony

zużytych baterii,
• zebrać około 65 ton

elektrośmieci, w zamian
rozdać 30 tysięcy roślin
ozdobnych,

• zorganizować akcję w obronie
warszawskich parków. 1998
i 1999 r. – akcja Ocalmy pole
mokotowskie, 2003 r. – akcja
Poparcia idei parku
przy Dworcu Zachodnim,

• zorganizować konkursy,
w których udział wzięło
około 75 tysięcy dzieci
i młodzieży z całej Polski,

• zbudować złożoną
z ponad 800 prac dzieci
Zieloną piramidę marzeń
(piramida stanęła
przy Krakowskim
Przedmieściu, obok pomnika
Bolesław Prusa, można ją było
oglądać do końca 2000 r.),

• zebrać podczas festynów Dnia
Ziemi w parku Agrykola
i na Polu Mokotowskim
około 1.150.000 uczestników,

• rozdać 29 tys. ekologicznych,
lnianych toreb (akcję
zapoczątkowaliśmy w 1994 r.),

• postawić na Polu
Mokotowskim Krąg
Megalitów – Pomnik Przyrody
i Dziedzictwa Kulturowego
(w 2000 roku, w roku 2001
krąg przenieśliśmy na tern
Biblioteki Narodowej),

• wyłonić 11 laureatów
konkursu Człowiek roku

polskiej ekologii (konkurs
organizowany od 2001 r.)

Po wy ższe sta ty sty ki to tyl ko nie -
wiel ka część te go, co dzie je się
pod czas świę ta Dnia Zie mi.
Oprócz na szych pro po zy cji Dzień
Zie mi ob cho dzo ny jest na te re nie
ca łe go kra ju, pra wie w ka żdej
szko le i przed szko lu. Za chę ca my
Pań stwa do or ga ni za cji wy da rzeń
zwią za nych z Dniem Zie mi na te -
re nie Pań stwa gmin, re kla muj cie
swo je przed się wzię cia na na szej
stro nie in ter ne to wej. Dla mło dzie -
ży gim na zjal nej ma my w tym ro ku
pro po zy cję kon kur so wą – ogól no -
pol ski kon kurs za da nio wy

„Przy ja ciel Zie mi” – szcze gó ły
www.dzien zie mi.org.pl/ /2012/re gu -
la mi n3.pdf, fo to gra fu ją cych za pra -
sza my do kon kur su „Par ki Na ro do -
we” – www.dzien zie -
mi.org.pl//2012/re gu la mi n1.pdf,
wszyst kich za in te re so wa nych pro -
mo cją eko lo gii do zgła sza nia kan dy -
da tów w kon kur sie „Czło wiek Ro ku
Pol skiej Eko lo gii” – www.dzien zie -
mi.org.pl//2012/re gu la mi n2.pdf.

Ob cho dy Świa to we go Dnia
Zie mi ‘2012, zwią za ne są z ob cho -
da mi Mię dzy na ro do we go Ro ku
Zrów no wa żo nej Ener gii dla
Wszyst kich Lu dzi i od by wa ją się
pod ha słem „Do bra ener gia dla
wszyst kich”. Fi nał ob cho dów od -
bę dzie się 24 czerw ca w War sza -
wie, park Po le Mo ko tow skie.

Gra ży na Ho dun

Ko or dy na tor ogól no pol skich ob -
cho dów Świa to we go Dnia Zie mi:

Fun da cja Ośrod ka Edu ka cji
Eko lo gicz nej: ul. Ra szyń ska 32/44,
lok. 140, 02-026 War sza wa,
tel. 22 668-92-68, fax: 22 883-50-
96, www.dzie ni ze mi.org.pl; dzien -
zie mi@mro ee.pl; biu ro@mro ee.pl

Pa tro nat ho no ro wy: Mar sza łek
Sej mu RP, Mi ni ster Śro do wi ska,
Wo je wo da Ma zo wiec ki, Mar sza łek
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go, Pre -
zy dent m.st. War sza wy, Pre zes Za -
rzą du Na ro do we go Fun du szu
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej, Dy rek tor Ge ne ral ny La -
sów Pań stwo wych

Współ pra ca: La sy Pań stwo we,
Kam pi no ski Park Na ro do wy, Spo -
łecz ny In sty tut Eko lo gicz ny, Pol ska
Izba Pro duk tu Re gio nal ne go i Lo -
kal ne go

Pa tro nat me dial ny: Je dyn ka Pol -
skie Ra dio, Ra dio dla Cie bie, Ga -
ze ta Wy bor cza, Me tro, Tra vel
Chan nel, por tal www.zie lo na lek -
cja.pl, por tal www.po le mo ko tow -
skie.pl

Ob cho dy Dnia Zie mi
Zbli ża ją się ko lej ne ob cho dy Świa to we go Dnia

Zie mi ‘2012. Fi nał ob cho dów od bę dzie się
24 czerw ca w War sza wie, park Po le Mo ko tow skie.
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W trak cie pre zen ta cji przed sta -
wio no dwa ró żne wa rian ty. W jed -
nym z nich no we skrzy żo wa nie
Ry dy gie ra i Kra jew skie go bę dzie
zwy kłym skrzy żo wa niem, w dru -
gim ma łym ron dem. We dług pla -
nów, pod wia duk tem i wzdłuż uli -
cy mo że po wstać kil ka dzie siąt no -
wych miejsc par kin go wych. Zbu -
do wa ny ma być też chod nik. Po -
mię dzy to ra mi ko le jo wy mi a uli cą
pla no wa ne jest po wsta nie pa sa
zie le ni.

Po za po zna niu się z istot ny mi
in for ma cja mi roz po czę ła się burz -
li wa dys ku sja. Miesz kań cy oba -
wia li się głów nie du że go na tę że -
nia ru chu dro go we go na tej za -
pro jek to wa nej uli cy. Ich z da niem
gwał tow nie wzro śnie ha łas, drga -
nia oraz ilość spa lin. Zwró co no
się z proś bą o zwięk sze nie pa sa
zie le ni, któ ry by tłu mił ha łas po -
mię dzy uli cą a bu dyn ka mi miesz -
kal ny mi. Pro szo no o ewen tu al ną
bu do wę ba rier dźwię kosz czel -

nych. W od po wie dzi przed sta wi -
ciel władz mia sta od po wie dział,
że w świe tle obec ne go miej sco we -
go pla nu za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go nie jest mo żli wa bu do -
wa ba rier dźwię kosz czel nych,
a pa sa zie le ni nie da się stwo rzyć,
po nie waż uli ca bę dzie prze bie ga ła
tuż przy bu dyn kach.

Miesz kań cy by li ra czej za do wo -
le ni z pro jek to wa nych no wych
miejsc par kin go wych, ale z dru -

giej stro ny oba wia li się, czy nie
bę dą one wy ko rzy sty wa ne przez
lu dzi z pod war szaw skich miej sco -
wo ści ja ko punkt prze siad ki z sa -
mo cho du do me tra. W po bli żu
znaj du je się sta cja me tra Dwo rzec
Gdań ski. 

Z po zy tyw nym przy ję ciem spo -
tkał się też po mysł po wsta nia no -
wych li nii au to bu so wych na Kra -
jew skie go i Ry dy gie ra. Co do te -
go, czy na Kra jew skie go ma być

ron do, czy zwy kłe skrzy żo wa nie,
zda nia by ły po dzie lo ne. Ron do,
z jed nej stro ny mo że zmniej szyć
pręd kość, a z dru giej zwięk szyć
emi sję spa lin i ha łas oraz przy czy -
nić się do po wsta nia kor ków.

Na za koń cze nie miesz kań cy
uzna li w więk szo ści, że ko niecz na
bę dzie zmia na miej sco we go pla nu
za go spo da ro wa nia prze strzen ne -
go, bio rąc pod uwa gę, że in we sty -
cja ma być re ali zo wa na naj wcze -
śniej za trzy, czte ry la ta. Dzię ki
te mu mo żli wa by ła by bu do wa ba -
rier dźwię kosz czel nych wy ci sza ją -
cych ruch ulicz ny i ko le jo wy.

Ro bert Na piór kow ski

No wa część uli cy Ry dy gie ra

Bar dzo się cie szę, że umie ści li -
ście Pań stwo mój ko men tarz
do ar ty ku łu „Dom wa ria tów” au -
tor stwa pa ni Mag da le ny Bal ce rek.
Bar dzo do brze to świad czy o Pań -
stwa re dak cji. Nie bo icie sie trud -
nych i kon tro wer syj nych te ma tów,
ani osób, któ re ma ją wy so ką po zy -
cję spo łecz ną, ta kich jak dy rek tor
SPZ Z LO War sza wa -Żo li borz Mał -
go rza ta Za ła wa -Dą brow ska. Mu -

szę jed nak Pań stwa zmar twić. Do -
wie dzia łem sie od pra cow ni ków te -
go za kła du, że te go dnia kie dy „In -
for ma tor Żo li bo rza” uka zał się
w na szych żo li bor skich pla ców -
kach han dlo wych i urzę dach, oko -
ło go dzin po łu dnio wych za czął być
zbie ra ny przez pra cow ni ków SPZ -
Z LO War sza wa -Żo li borz. Mo ja
są siad ka po wie dzia ła mi, ze
w skle pie „Mer ku ry” wi dzia ła dziw -

ną sy tu ację: pew na dość mło da ko -
bie ta, zna na jej z wi dze nia ja ko
pra cow nik przy chod ni na Szaj no -
chy, za bie ra pra wie wszyst kie wy ło -
żo ne eg zem pla rze ga ze ty i wkła da
do re kla mów ki, na stęp nie szyb ko
wy chodzi ze skle pu. Są siad ka za -
czę ła iść szyb ko za tą oso bą, że by
za py tać, dla cze go ty le wzię ła, prze -
cież in ni też chcą prze czy tać in for -
ma cje, tym bar dziej że ga ze ta jest
za dar mo, ale jej nie do go ni ła, bo
bar dzo szyb kim mar szem od da li ła
się w kie run ku przy chod ni przy ul.
Szaj no chy 8.

Jest to strasz nie przy kre, że za bie -
ra ne są ga ze ty, gdy tyl ko znaj dzie
się w nich ja kaś praw da o SPZ Z -
LO War sza wa -Żo li borz i pa ni dy -
rek tor Mał go rza cie Za ła wie -Dą -
brow skiej.

Po zo sta je mi mieć na dzie ję, że
jed nak ga ze ta ta do cie ra do miesz -
kań ców i władz dziel ni cy, i bę dzie
jesz cze szyb ciej czy ta na i ocze ki wa -
na przez miesz kań ców, sko ro sta je
sie to wa rem de fi cy to wym lub też
pra są kon spi ra cyj ną.

An drzej Ka li now ski

Pra sa kon spi ra cyj na?
List do Informatora

14 mar ca na te re nie żo li bor skie go Gim na zjum nr 55 urzęd ni cy
m.st. War sza wy za pre zen to wa li plan prze bie gu no we go od cin ka
uli cy Ry dy gie ra. Ma ona prze bie gać mniej wię cej od wia duk tu
nad Dwor cem Gdań skim do uli cy Kra jew skie go wzdłuż to rów ko -
le jo wych.

Spe cja li ści prok to lo gii zaj mu ją
się le cze niem cho rób je li ta
gru be go i od byt ni cy.

Przy ję cia do lekarzy prok to lo -
gów, są  rów nież realizowane
w ra mach NFZ.

Uro lo dzy sku tecz nie wy le czą
scho rze nia i za bu rze nia ukła du
mo czo we go i płcio we go, mo żna
tu ta kże za się gnąć fa cho wej
po ra dy spe cja li stów z za kre su
der ma to lo gii i or to pe dii.

Pro ble my z nie trzy ma niem
mo czu czy stol ca są co raz
po wszech niej sze, a za nie dba nie
lub brak od po wied nie go le cze nia
mo że pro wa dzić do sta nów
za pal nych czy no wo two rów. 

Roz rost gru czo łu kro ko we go
to czę sta do le gli wość u mę -
żczyzn, zwłasz cza po skoń czo nej
czter dzie st ce, któ ra mo że pro wa -
dzić do kło po tów z od da wa niem
mo czu czy erek cją. Trą dzik,
zmia ny skór ne, uczu le nia, prze -

bar wie nia, łusz czy ca, grzy bi ca
skó ry, stóp oraz pa znok ci, łu pież,
na wra ca ją ca opryszcz ka? 

To tyl ko nie któ re do le gli wo ści,
któ rych po mo że po zbyć się tyl ko
do bry der ma to log.

Je śli do skwie ra ją Ci bó le ko lan,
bio der, krę go słu pa czy sta wów sko -
ko wych, zgłoś się do nas,   wa żna
jest szyb ka dia gno sty ka i za sto so -
wa nie od po wied nie go le cze nia. 

Ba da nia USG wy ko nu je my
na miej scu, prze pro wa dza my
ta kże USG bio der u nie mow ląt!

Choroby jelita grubego,
zmiany skórne, 

zaburzenia erekcji?
W Ober -Cli nic w War sza wie przy Cha łu biń skie go

przyj mu ją wy kwa li fi ko wa ni i do świad cze ni le ka rze, któ rzy
sku tecz nie po mo gą wy le czyć wsty dli we przy pa dło ści.

Warszawa, 
ul. Chałubińskiego 8

(budynek Oxford Tower)
zapisy pon.-pt. 8 - 20

tel. 22 830-04 09
www.oberclinic.pl

Nie wstydź się le czyć!
reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



NIERUCHOMOŚCI
·Sprzedam kamienicę na Mazurach w pobliżu
jeziora, tel. 22 633-94-97

DOM SPRZEDAM
·Dom nowy pięknie położony w Borowej Górze
gmina Serock. Dom 158 m2, działka 882 m2.
Pokryty dachówką z instalacjami i tynkami. 691-
444-202!

·Dosin – działka 840 m2, pow. użytkowa
130,40 m2 – 691-444-202!
·Dosin – powierzchnia użytkowa 125,80 m2,
działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin – powierzchnia użytkowa 144,80 m2,
działka 894 m2 601-224-963!
·Nowe osiedle. Dom 112 m2, działka
700 m2, budynek energooszczędny, stan
deweloperski, cena 525000 + osprzęt.
www.twojedomy.pl 608-366-980,
600-944-118

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM

OOkkoolliiccee  LLeeggiioonnoowwaa--SSkkrrzzeesszzeeww,,  ddzziiaałłkkaa  22,,77 hhaa
zz ppoozzwwoolleenniieemm  nnaa  bbuuddoowwęę  rreezzyyddeennccjjii,,  zz 33 ssttrroonn
oottoocczzoonnaa  llaasseemm  11,,5555  mmllnn  ppllnn  tteell..  660088--888800--220000

·Sprzedam działki budowlane i rolne na terenie
gminy Puszcza Mariańska, 57 km od Warszawy,
dojazd szosą katowicką 663-652-261

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Włochy Okęcie 40 mkw, widna kuchnia,
po remoncie 602-26-91-91

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ

BBiiuurroo  MMAAXXOONN  ppiillnniiee  ppoosszzuukkuujjee  nniieerruucchhoommoośśccii
ddllaa  kklliieennttóóww,,  ssppeeccjjaalliissttaa  ddoo  sspprr..  sspprrzzeeddaażżyy  ww ttyymm

rreejjoonniiee  EEwwaa  SSttaassiikkoowwsskkaa  660000--669999--004444,,
wwwwww..mmaaxxoonn..ppll

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA
·Lokalu usługowo-handlowego 15-20 m2,
888-918-848

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuEstate@aol.com

NAUKA
·Angielski 602-497-977

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki transport 22 833-65-19,
601-75-38-45
·Przeprowadzki Transport 833-65-19,
601-75-38-45

USŁUGI INNE
·Antena, telewizory – naprawa DOJAZD!
602-216-943
·Anteny-TV-Sat 514-398-971
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Domowe naprawy TV 601-350-589; Pralek
601-986-841
·Gazowe uprawnienia Instalacja Dozór Przeróbki
hydrauliczne elektryczne Glazura malowanie
602-362-911
·Hydraulik 501-017-707
·Hydraulik gaz uprawn. 600-175-253
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Mycie okien tanio solidnie 792-195-004
·Naprawy AGD 511-204-259
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500

·PIELEGNACJA PSÓW – SALON ŁOMIANKI
LUB DOJAZD DO KLIENTA – 501-746-312
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww  KKaarrcchheerreemm..  SSpprrzząąttaanniiee  mmiieesszzkkaańń..
tteell..  660000--115577--440011

·Skup książek – dojazd, 602-254-650

SPRZĄTANIE PIWNIC 515-542-226;

·Zamki, 514-398-971
·Żaluzje rolety – serwis naprawa 500-478-058

BUDOWLANE
·A-Z remonty, wykończenia – 694-825-760
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE, 609-217-772
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·Elektryk 602-678-055
·ELEKTRYK instalacje 501-723-949
·HURTOWNIA STALI ŻEBRO – 2, 27 ZŁ
516-698-802
·Hydraulik domowy, 510-628-039
·Magbit – malowanie, tapeta, gips, sztukateria,
glazura 792-520-035
·Naprawy, montaże domowe, tel. 508-620-962
·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533
·Podłogi drewniane, schody – materiał i montaż,
ceny producenta, gwarancja 507-153-870

Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE
BOBRI.WAW.PL 782-161-343

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PORADY PRAWNE
·Radca prawny tel. 502-250-650
·www.kancelariakarp.pl, tel. 603-259-444

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 500 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL
·Wypoczynek 7-dniowy już od 360 zł
z wyżywieniem. Rezerwacje: Natura Tour
Sp. z o.o. Warszawa ul. Chmielna 106
tel. 22 654-26-36
·Wypoczynek przez cały rok w ciszy i spokoju
wśród jezior i lasów 100 km od Warszawy, bardzo
dobre warunki, weekendy, święta 24 235-82-94,
695-642-518

DAM PRACĘ

POLONISTĘ O UPRAWNIENIACH
EGZAMINATORA OKE DO LICEUM. CV

PROSZĘ KIEROWAĆ NA ADRES:
MATURA2012@ONET.PL

·Pracownika ochrony z licencją oraz
pozwoleniem na broń obiektową – Białołęka,
Mokotów, Śródmieście, Żoliborz – 12/24 stawka
od 7 zł netto 22 56-05-140, 22 56-05-415,
22 56-05-406, 22 56-05-417

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY
OOSSOOBBYY  WW WWIIEEKKUU  1188--6655  LLAATT..  IINNFFOORRMMAACCJJEE  PPOODD

NNRR  TTEELL..  2222 883322--3377--8899,,  LLUUBB  AADDRREESSEEMM::
SSŁŁOOWWAACCKKIIEEGGOO  2277//3333  LLOOKK..  3344

SPRZEDAM
·Nowy komplet garnków „Philipiak” z płytą
nagrań gotowania potraw i konserwacji oraz
komplet pościeli wełnianej „merinos” lub samą
kołdrę 663-622-297
·Sprzedam płyty gramofonowe z lat 60. i 70. Tel.
22 633-94-97

RÓŻNE
·Książki skupuję 516-811-480
·Kupię każdy złom, grzejniki, wanny, AGD, kable,
maszyny. Rozbiórka wszelkich konstrukcji
i szklarni. Dojadę 506-223-080
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500

NNaaggrroobbkkii  ggrraanniittoowwee  oodd  11990000  zzłł..  RRAATTYY!!!!  WWóóllkkaa
WWęęgglloowwaa,,  2222 221144 0066 3311,,  550000 229900 336600

ANTYKI
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, odznaki, odznaczenia, szable,
orzełki, pocztówki, bibeloty, gotówka
tel. 504-017-418, 601-336-063
·OBRAZY, PLATERY, PORCELANĘ ORAZ INNE
KUPIĘ 501-050-948
·ZNACZKI, POCZTÓWKI, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·Fabię – Opla 513-710-699
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·KUPIĘ KAŻDE AUTO! NAJLEPSZA CENA!
530-444-333
·Kupię każde auto, całe i uszkodzone, każdy
rocznik, także nieopłacone 516-985-073
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

W ostat nim nu me rze „In for ma to -
ra Żo li bo rza” prze czy ta łem o wy ni -
kach an kie ty w spra wie nada nia na -
zwy ron du przy zbie gu ulic Gwiaź -
dzi stej i Po toc kiej. Z po cząt ku ucie -
szy łem się, że ron do to bę dzie no si ło
imię pa ni Ma rii Gin ter, któ rą zna łem
oso bi ście, bar dzo ją ce nię i uwa żam,
że za słu gu je na ta kie upa mięt nie nie.
Krót ka not ka bio gra ficz na wy ja śnia
to w zu peł no ści. Ale za raz na szły
mnie wąt pli wo ści, szcze gól nie gdy
uświa do mi łem so bie, któ re to rond -
ko cho dzi. To prze cież nie jest ron do,
które mu si mieć swo ją na zwę. Jest to
zwy kłe skrzy żo wa nie ulic, tyl ko
w for mie okrę gu, słu żą ce do zwy kłe -
go spo wal nia nia ru chu po jaz dów ja -
dą cych uli cą Gwiaź dzi stą.

Ca ły do ro bek ży cia pa ni Ma rii
Gin ter za słu gu je z pew no ścią, aby
Jej imie niem na zwać du żą uli cę
z do ma mi miesz kal ny mi, in sty tu -
cja mi, ad re sa mi itp. a nie tyl ko
skrom ne skrzy żo wa nie. Z przy jem -
no ścią zo ba czy łem, że w tej an kie -
cie od padł „w przed bie gach” pan
Ol gierd Bu dre wicz. Na zwa nie
skrzy żo wa nia Je go imie niem by ło by
nie wy obra żal ną głu po tą. Za rów no
On, jak i Pa ni M. Gin ter za słu gu ją
na na praw dę god ne upa mięt nie nie.
Je śli nie na Żo li bo rzu, z któ rym by li
bar dzo zwią za ni, to w in nej war -
szaw skiej dziel ni cy. Je śli już na zy -

wać ich imie niem, to du żą uli cę,
bądź du że ron do.

Co do pro po zy cji ze stro ny ra tu -
sza, to zna jąc par tyj ne sym pa tie
„obo wią zu ją ce” tam te raz, wca le się
nie dzi wię ta kiej pro po zy cji. A wła -
ści wie to dzi wię się bar dzo… zwy kłe
skrzy żo wa nie mia ło by no sić imię
pa na Je rze go Tu ro wi cza, re dak to ra
na czel ne go „Ty go dni ka Po wszech -
ne go”? Co na ta ki afront po wie -

dzie li by Kra ku si? Czy żby to ja kiś
spi sko wy sa bo taż? Niech mo że sa -
mi kra ko wia nie de cy du ją gdzie i jak
upa mięt nić Pa na Re dak to ra.

A tak na mar gi ne sie, czy nie le -
piej ta kim ron dom nada wać imio -
na po cho dzą ce od nazw sym pa -
tycz nych zwie rzą tek? Jest ron do
Ża ba, mo że być ron do np. Kot ek.

Z po wa ża niem
Ta de usz Łu czyc ki
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OGŁOSZENIA DROBNE

wa nia so lą uli cy przy ka żdej nie -
omal sy tu acji.

We dług po łą czo nych sił żo li bor -
skie go urzę du i stra ży miej skiej
re zy gnu jąc z so le nia mo żna
wpraw dzie ura to wać drze wa, ale
kosz ty za nie cha nia so le nia mo gą
prze wy ższyć oszczęd no ści oraz
ko rzy ści eko lo gicz ne.

– Śli ska na wierzch nia mo że też
po wo do wać ko li zje. Nie je ste śmy
w sta nie okre ślić jak du żych od -
szko do wań bę dą żą dać od urzę du
kie row cy – stwierdził na czel ni ka
wy dzia łu ochro ny śro do wi ska Ro -
ber t Mi le j. Prze stra szo ny przez
niego zasta na wiam się, czy nie za -

żą dać od szko do wa nia za znisz czo -
ne bu ty! Nie ku pu ję tej przed sta -
wio nej ze ro je dyn ko wej wi zji – al -
bo za wsze so li my, al bo wca le. Mój
głos w kon sul ta cjach zo stał już
wy po wie dzia ny: czę ściej płu żyć
śnieg, rza dziej so lić (tyl ko w ra zie
go ło le dzi), a cza sem nie bać się
syp nąć na jezd nię pia sku.

A Państwo? Jakie jest
Państwa zdanie?

Elek tro nicz na wer sja an kie ty
– www.zo li borz.org.pl/pa ge/in -
dex.php? str=1110

Grze gorz Hle bo wicz

dokończenie ze str. 1

Wiel ka żo li bor ska afe ra sol na

List do Informatora

Sprzedam Dom
w Wołominie - nowy

Atrakcyjne ceny
tel. 502-280720

Ogłoszenia drobne
nadasz na stronie

www.echodrobne.pl

DAM PRA CĘ
Przyj mę do prac 

wy koń cze nio wych 
so lid ne go, 
uczci we go
Mi le wi dzia ne 

pra wo jaz dy kat B. – 
tel 504 474 694.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206
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Czy wiesz, że:
– Bał tyk jest naj młod szym mo -

rzem na na szej pla ne cie?
– Do XIX wie ku wo da w Bał ty -

ku by ła bar dzo czy sta?
– Przez ostat nie dwa stu le cia

Bał tyk zmie nił się z naj czyst sze go
w naj bar dziej za nie czysz czo ny
akwen świa ta!

– Bał tyk jest mo rzem śród lą do -
wym, wy mia na wód z oce anem na -
stę pu je bar dzo po wo li, je dy nie
przez cie śni ny duń skie. Dla te go
sub stan cje che micz ne wpro wa dzo -
ne do Bał ty ku po zo sta ją w nim,
nisz cząc śro do wi sko przez po -
nad 25 lat!

– 10% po wierzch ni Mo rza Bał -
tyc kie go to pu sty nie wod ne, gdzie
nie ma żad ne go ży cia!

– Naj więk szym pro ble mem Bał -
ty ku jest eu tro fi za cja, czy li zbyt du -
żo po kar mu. Ten „nad licz bo wy po -
karm”, z któ rym Bał tyk nie mo że
so bie po ra dzić, to związ ki azo tu
i fos fo ru spły wa ją ce z lą du.

– Związ ki azo tu – azo ta ny  – tra -
fia ją ce do Bał ty ku po cho dzą z na -
wo zów azo to wych spły wa ją cych
do rzek.

– Związ ki fos fo ru – fos fo ra ny
– po cho dzą z prosz ków do pra nia
i środ ków my ją cych uży wa nych
w zmy war kach.

– Azo ta ny i fos fo ra ny za nie -
czysz cza ją ce Bał tyk przy czy nia ją
się do za kwi tów si nic. W ta kiej
kwit ną cej wo dzie nie mo żna się
ką pać! Si ni ce to bak te rie, któ re
mo gą być groź ne dla czło wie ka
i zwie rząt, po nie waż pro du ku ją
nie bez piecz ne tok sy ny.

– Ka żdy ki lo gram fos fo ra nów
w Bał ty ku po wo du je roz wój pół
to ny si nic!

– Sprawdź, czy pro szek do pra -
nia, któ re go uży wa się w Two im
do mu, za wie ra fos fo ra ny, je śli
tak, zmień go na in ny, przy ja zny
śro do wi sku. Uży waj środ ków
che micz nych, któ re ule ga ją bio -
de gra da cji.

– Ku puj pro duk ty ryb ne z cer -
ty fi ka tem MSC.

– Ku puj tyl ko te ry by, któ re nie
są za gro żo ne prze ło wie niem.
Sprawdź w po rad ni ku WWF
„Jaka ry ba na obiad?”.

– Oszczę dzaj wo dę.

Do wiedz się wię cej na ten te mat
z po rad ni ków wwf www.wwf.pl,
www.pan da.org.

Pla kat na nasz kon kurs ma do -
ty czyć jed ne go ze spo so bów, w ja -
ki mo żna chro nić Bał tyk. For mat
i tech ni ka do wol ne.

Na pla ka cie pro si my umie ścić
imię i na zwi sko au to ra.

Na od wro cie pla ka tu pro si my
za mie ścić na stę pu ją ce in for ma cje:

– w przy pad ku dzie ci i mło dzie ży:
wiek, kla sa lub gru pa przed szkol na,
na zwa i ad res szko ły lub przed szko -
la, imię i na zwi sko na uczy cie la kie -
ru ją ce go pra cę na kon kurs

– w przy pad ku do ro słych: ad res
lub te le fon kon tak to wy.

Kon kurs jest ad re so wa ny
do wszyst kich żo li bo rzan, oraz
osób zwią za nych z na szą dziel ni -
cą. Za chę ca my uczniów żo li bor -

skich szkół, by za pro si li do kon -
kur su swo je młod sze ro dzeń stwo,
a ta kże ro dzi ców i dziad ków. Ju ry
kon kur su bę dzie oce nia ło pra ce
w sze ściu ka te go riach:
• dzieci przedszkolne (praca

może być wykonana
maksymalnie przez pięć osób,
we wszystkich pozostałych
kategoriach tylko jeden autor
pracy)

• uczniowie szkół
podstawowych

• uczniowie gimnazjów
• uczniowie szkół

ponadgimnazjalnych
• uczniowie I LO
• osoby dorosłe.

Pra ce pro si my przy sy łać do  13
kwiet nia 2012 r. na ad res na szej
szko ły z do pi skiem: kon kurs „Za -
troszcz się o Bał tyk”. Mo żna też
przy nieść pra ce oso bi ście. Za pra -
sza my wszyst kich uczest ni ków
i opie ku nów do I LO na uro czy ste
za koń cze nie kon kur su 26 kwiet nia.

In for ma cje do wy dru ku
www.je dyn ka.org za kład ka stro ny
przed mio to we/ bio lo gia

Po my sło daw ca i ko or dy na tor
kon kur su: An na Ka li szew ska, na -
uczy ciel bio lo gii, I LO e -ma il:
aka li szew ska2@tlen.pl.

źró dło: www.je dyn ka.org. pl

Żo li bor ski kon kurs eko lo gicz ny
Szkol ne Cen trum Kul tu ry „Żo li bor skiej Je dyn ki” za pra sza

miesz kań ców Żo li bo rza, a ta kże wszyst kie oso by zwią za ne z Żo -
li bo rzem, do udzia łu w IV edy cji Żo li bor skie go Kon kur su Eko lo -
gicz ne go, pod pa tro na tem bur mi strza Żo li bo rza Krzysz to fa Bu gli,
na pla kat pt. „Za troszcz się o Bał tyk”.

Już wie le lat mi nę ło od 11
wrze śnia 2001 ro ku i za ma chów
w Lon dy nie w 2005. Za po mnie li -
śmy o pa ra li żu, ja ki spo wo do wał
w War sza wie prze stęp ca pod kła -
da ją cy atra py bomb (nie daw no
bez kon klu zji za koń czy ło się
śledz two w tej spra wie). Nie po -
pa da jąc w ma nię prze śla dow czą
po win ni śmy jed nak pa mię tać
o pod sta wo wych za sa dach bez pie -
czeń stwa. A z tym by wa ró żnie
– na wet u teo re tycz nie wy szko lo -
nych kie row ców i ma szy ni stów.

Nie daw no zda rzy ła mi się ta ka
oto hi sto ria: Ja dąc wie czo rem

„pięt nast ką” na po tka łem na jed -
nym z sie dzeń wy pcha ną re kla -
mów kę. By ło póź no, więc ra czej
nie naj lep sza po ra na za mach
bom bo wy, ale wo la łem nie być
mą dry po szko dzie. Prze sia dłem
się do pierw sze go wa go nu i po wia -
do mi łem o fak cie ma szy ni stę.
– Nie mógł pan sam spraw dzić, co
jest w środ ku? – od parł non sza -
lanc ko i je chał da lej. Ostat ni kurs
– pew nie spie szył się do do mu.

Rzecz nik Tram wa jów War szaw -
skich po wia do mił mnie, że mo tor -
ni czy oczy wi ście nie po wi nien tak
się za cho wać. We dle pro ce dur

i szko leń, ja kie prze cho dzą
przy oka zji okre so we go przy po -
mi na nia so bie za sad BHP, kie ru -
ją cy po jazd miał obo wią zek za -
trzy mać tram waj i po wia do mić
słu żby.

Oczy wi ście mo żna by po wie -
dzieć, że to prze sa da, że w więk -

szo ści to zwy kłe za po mnia ne siat -
ki. Oby to za wsze by ły tyl ko po -
rzu co ne za ku py.

Le piej jed nak być prze zor nym
i po wia do mić mo tor ni cze go. Je śli
ten nie za cho wa się jak na le ży
– dać znać na 112.

Ja nusz Omy liń ski

Pro ce du ry bom bo we
Jak się za cho wać, gdy ja dąc tram wa jem czy au to bu sem, na -

po tka się za gu bio ny al bo po rzu co ny pa ku nek? Co po wi nien zro -
bić pro wa dzą cy po jazd?

Dro gi Ro dzi cu!
Za pra sza my Cię na otwar ty

wy kład psy cho lo gicz ny dla ro dzi -
ców ma łych dzie ci.

To dru gi z cy klu dziewięciu wy -
kła dów, na któ rych zo sta ną po -
ru szo ne z punk tu psy cho lo gicz -
ne go pro ble my naj czę ściej zgła -
sza ne przez ro dzi ców.

Wy kła dy ma ją cha rak ter spo -
tkań otwar tych, to zna czy mo że
przyjść ka żdy ro dzic ma łe go
dziec ka (1–8 lat).

W ra mach wy kła dów bę dą
pro wa dzo ne dys ku sje, w któ rych
ro dzi ce bę dą mo gli ak tyw nie
uczest ni czyć.

Te ma tem wy kła du są: „Ka ry
w wy cho wa niu dziec ka”.

Opo wie my czym ró żnią się ka -
ry od kon se kwen cji, w ja kim wie -
ku dziec ko jest w sta nie zro zu -
mieć kon se kwen cje swo je go za -
cho wa nia. Za sta no wi my się jak
spra wić, że by me to dy wy cho -
waw cze nie by ły od we tem
na dziec ku, po ja kie me to dy ro -
dzic mo że się gnąć w sy tu acji
kon flik to wej.

Wie my, że wie dza do ty czą ca
za cho wań dziec ka i ro zu mie nie
ich me cha ni zmu jest nie zwy kle
po moc ne w bu do wa niu do brych
re la cji z dziec kiem.

Ter min: 30 mar ca, pią tek,
godz. 18.30.

Ad res: ul. Po pie łusz ki 13 (bu -
dy nek Ogni ska Pra cy Po zasz kol -
nej).
Za pi sy: www.po mo cro dzi com.pl,
tel. 609-858-868 – Mo ni ka Cie -
chom ska.

Spo tka nia są bez płat ne. Ro -
dzi ce z dziel ni cy Żo li borz ma ją
pierw szeń stwo w przy ję ciu
na wy kład.

Pro jekt współ fi nan so wa ny ze
środ ków m.st. War sza wy dziel ni cy
Żo li borz, re ali zo wa ny przez Sto wa -
rzy sze nie „Re zer wat Kul tu ry”.

Ka ry w wy cho wa niu dziec ka

Sa per po szu ku je min. 
Fot. DVID SHUB / http: //www.flickr.com/pho tos/dvids/3698302314/ / CC BY http: //cre ati -

ve com mons. org/li cen ses/by/2.0/

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7



– Tra dy cyj ne wi niar stwo we
Wło szech, po dob nie jak we Fran -
cji, peł ne jest ure gu lo wań…

– Ow szem. Usta no wio no czte -
ry kla sy fi ka cje win: sto ło we (zwa -
ne Vi no da Ta vo la, w skró cie
VdT), re gio nal ne (In di ca cio ne
Geo gra fi ca Ti pi ca – IGT), De no -
mi na zio ne di Ori gi ne Con tro la ta
(DOC), czy li wi no o kon tro lo wa -
nej ja ko ści i po cho dze niu oraz
De no mi na zio ne di Ori gi ne Con -
trol la ta e Ga ran ti ta (DOCG)
– naj wy ższa kla sy fi ka cja win wło -
skich, speł nia ją ca nor my ostrzej -
rze niż wy ma ga nia okre ślo ne dla
win DOC.

– Na przy kład ja kie?
– Jed ną z ró żnic jest ni ższy li -

mit wy daj no ści z hek ta ra. Po nad -
to spraw dza na jest la bo ra to ryj nie
zgod ność pa ra me trów wi na z wy -
mo ga mi.

– A jed nak Wło chy sły ną z win
nie bę dą cych wy so ko w kla sy fi ka -
cji…

– Czy li tak zwa nych su per to -
ska nów.

– Ja ka jest hi sto ria tych win?
– Świat wi niar ski w To ska nii,

bo tam za czę ła się hi sto ria su per -
to ska nów, był nie zwy kle „ogra ni -
czo ny”.

– W ja kim sen sie?
– Sztyw ne prze pi sy ape la cyj ne

za ka zy wa ły wpro wa dza nia zmian
za rów no w kom po zy cjach szcze -
po wych, jak i spo so bach wi ni fi ka -
cji czy sta rze nia. Nie któ rzy wi nia -
rze mie li wła sną wi zję two rze nia
win, i nie chcie li pod dać się jarz -
mu de no mi na cji. Za czę li sa dzić
szcze py bor do skie, za ka za ne we
wło skiej kla sy fi ka cji wi niar skiej.

– Ja kie to szcze py?
– Ca ber net sau vi gnon, mer lot

i sy rah. Owe od mia ny za czę to
do da wać do san gio ve se. Wi no
sta rzo no w ma łych dę bo wych
becz kach. To by ła praw dzi wa re -
wo lu cja.

– Co zmie ni ły do miesz ki bor -
do skich szcze pów?

– Od świe ży ły kla sycz ną To ska -
nię. Wnio sły głę bię owo co wo ści
i esen cjo nal ność. Po wo dze nie no -

we go ro dza ju win spra wi ło, że
po dob ne eks pe ry men ty roz po -
czę to w Pie mon cie, Ve ne to i wie -
lu in nych re gio nach. Nie ste ty,
mo der ni stycz ni wi nia rze mu sie li
po nieść kon se kwen cje niestoso -
wa nia się do za sad usta lo nych
przez de no mi na cje.

– Ja kie to kon se kwen cje?

– Two rzo ne przez nich wi na zo -
sta ły zde gra do wa ne z ape la cji
DOCG do kla sy win sto ło wych.
Jed na kże to nie za szko dzi ło su -
per to ska nom. Szyb ko za czę ły ro -

bić ka rie rę w wi niar skim świe cie.
Do te go stop nia, że nie jed no -
krot nie ich ce ny przwy ższa ją ce ny
win ape la cyj nych.

– Czy po wsta nie su per to ska -
nów po dzie li ło mi ło śni ków wło -
skich win?

– Zde cy do wa nie. Tra dy cjo na li -
ści szu ka ją kla sycz nych to skań -
skich oka zów: mięk kich, ele ganc -
kich, doj rze wa ją cych w sta rych,
du żych becz kach. In ni za chwy ca -
ją się su per ot ska na mi o no wa tor -
skim cha rak te rze.

– Jak roz po znać su per to ska -
ny?

– Obec nie wi na te kla sy fi ko wa -
ne są już nie ja ko sto ło we, a re -
gio nal ne. Zwy kle ma ją ele ganc -
kie bu tel ki i ety kie ty oraz dum ną
na zwę swo jej win ni cy. Za zwy czaj
są to ku pa że od mian tra dy cyj nie
wło skich np. z bor do ski mi.

Rozm.  SK
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Su per to skan – wło skie oży wie nie
� Roz mo wa z Pio trem Kraj czyń skim, pro wa dzą cym Piw ni cę z wi na mi do bre wi na.pl tuż obok pl. Wil so na (ul. Mic kie wi cza 30), som me lie rem.

Piwnica z winami dobrewina.pl, 
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Chcesz wiedzieć więcej o winie?
Polub: 

www.fa ce bo ok.com/piwnica zwi na mi

Sza now ny Pa nie,
Na wią zu jąc do Pa na ar ty ku łu

do ty czą ce go par ko wa nia pod „wła -
snym blo kiem”, za po mniał Pan za -
mie ścić zdję ć, któ re prze sła łem al -
bo ce lo wo Pan ich nie umie ścił.
Wspo mi na Pan o mo jej agre sji
przed po to po wej do pod war szaw -
skich ba dy la rzy. Śpie szę Pa na wy -
pro wa dzić z błę du, to nie jest agre -
sja, tyl ko rze czy wi stość i stwier dze -
nie fak tów, na któ re ist nie ją do wo -
dy w po sta ci choć by zdjęć. 

Pi sze Pan o war sza wia kach, któ -
rzy prze pro wa dzi li się po za War sza -
wę, jak Pan to okre śla, do „lep szych”
do mów, otóż za śmie ci w tych lep -
szych do mach trze ba pła cić, jak Pan
wie, a po zo sta wie nie ich na par kin gu
w War sza wie nic nie kosz tu je. 

Wspo mi na Pan o po tom stwie
war sza wia ków, któ re z wie lu przy -
czyn za miesz ku je po za na szym mia -

stem i tu zgo da, ale za py tam Pa na,
czy zna Pan po wie dze nie, że kul tu rę
wy sy sa my z mle kiem mat ki? 

Co do „bia łych ka mie ni”, to
śmiem twier dzić, że Pa na wy ciecz ki
po za mia sto koń czą się na le sie ka -
bac kim, po nie waż mam to szczę -
ście jeź dzić do miej sco wo ści pod -
war szaw skich i owe „bia łe ka mie -
nie” spo ty kam nie ko niecz nie w ku -
we tach, tyl ko przed po se sja mi tych,
któ rzy ju tro par ko wać bę dą
pod na szy mi okna mi. 

Po ru szę jesz cze je den, mo im zda -
niem dość wa żny, te mat do ty czą cy
po dat ków lub, je śli Pan wo li, ich
niepła ce nia. W War sza wie jest
ogrom na ilość wy naj mo wa nych
miesz kań, mię dzy in ny mi wy naj -
mu ją cy wy je cha li po za War sza wę
do „lep szych do mów” – jak Pan
my śli, czy zgod nie z pra wem od pro -
wa dza ją Oni po dat ki z wy naj mu

miesz kań? Na ko niec pra gnę Pa na
za pew nić, że nie szu kam ustaw ki,
jak Pan ra czył na pi sać, tyl ko wy ra -
zi łem swój i wie lu miesz kań ców
na szej dziel ni cy pro test wo bec tych,
któ rzy zaj mu ją nam miej sca par -
kin go we, śmie cą, ła mią chod ni ki
swo imi że la zny mi koń mi i że by by -
ło we se lej – nie pła cą po dat ków
do Na sze go mia sta.

Na wia ry god ność mo ich i miesz -
kań ców słów do łą czam wy żej
wspo mnia ne zdję cia par kin gu
na ul. Kra siń skie go 8 oraz da chu
nie czyn ne go kio sku i pro szę za dać
so bie py ta nie, czy je to dzie ło,
miesz kań ców, któ rzy ma ją śmiet ni -
ki na po se sjach, czy…?

Ser decz nie Po zdra wiam
Ja ja cek

Od redakcji
Nie masz to jak so bie po po le mi -

zo wać. Szko da, że sto su je Pan re -
to ry kę ro dem z ko me dii Le sie go
Nie lse na – ja mó wię, że trze ba
coś, a Pan, nie, bo trze ba coś…
mó wi Pan to sa mo co ja. Bo ła ja -
jąc mnie, już Pan mó wi, że Ci
przy jezd ni, to często daw ni war -
sza wia cy itd. By ło by do brze, gdy by
Pan uwie rzył, że kul tu ry oso bi stej
nie na by wa się przez za sie dze nie
na Żo li bo rzu, bo Pan ma zdję cia,
a ja kie dyś by łem świad kiem sce -
ny: miesz ka niec wil li na Żo li bo rzu
wie czo rem bie rze wo rek ze śmie -
cia mi i nie sie go na po dwór ko są -
sia du ją cej ka mie ni cy. Mo że bym
na to na wet nie zwró cił uwa gi, ale
ktoś za uwa żył to z okna i pu ścił ta -

ką wiąz kę cie płych słów, że aż ze
zdu mie nia przy sta ną łem…

Dach kio sku mógł rów nież za -
tem ozdo bić miesz ka niec żo li bor -
skiej wil li. Oczy wi ście mo gło być
ina czej, ale nie ma Pan na to do -
wo dów, a w kon se kwen cji pra wa
do roz sie wa nia nie chę ci do osób
pra cu ją cych w na szym mie ście.
Co, rzecz ja sna, mo że słu żyć tyl ko
po pra wie na stro ju.

To, co jest istot ne, to wpro wa -
dza nie i eg ze kwo wa nie pra wa.
Rów nież, na co Pan słusz nie zwra -
ca uwa gę, po dat ko we go.

Tak czy ina czej dzię ku ję za zdję -
cia, któ re z pew no ścią za in te re su -
ją na szych czy tel ni ków.

Po zdra wiam
Zbi gniew Du szew ski

Kto za to za pła ci?
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